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K raków , 21 1 u łe g c .
W IE C  A K A D E M ICK I.

W śród  podniosłego nastroju zgrom adziły  się 
.wczoraj przed południem  tłum y m łodzieży a- 
kad-emictidej i górn iczej w obszernej sali K o- 
f/ernfka, na wiec w  spraw>c G órnego Kla.;ka.. 
P o zagajeniu wiecu zaKrał głos aikad. Ziele- 
1iie\\';k:; zaznaicizająic, że Polaka stoi w iprzede- 
idniu w ażnego mom entu dziejow ego, w któryin 
iza'padnie decyzja,, czy yv koncercie cm,rcpej- 
‘slwm b id z ie  dzierżyć pierwszo ^slkmj\pce, ozy 
io ż  zotstanie państwom  lnniejrzcj w agi. Stoim y 
jpraed momentem o k a m ie j wałki av_ sipr*vic 
(. órneao Jląska, bez króragr me nmzcniy mc 
rozw inąć norm aki.e. Mówca n p s t^ w c  przed 
Stawił związek gospodarczy  micyiizy Pętelką a 
''Siąekicin oraz korzyści ok o fó in e . wyniflcające 
% pom yślnego dła nas plebiscytu. W reszcie za- 
K ończył okrzylkieim. że G óroegu  oiąska _ o d o  
lirać sobie nie dam y. Następnie przedstawił ie - 
Btfl-u-eje. Bsltórą m łodzież pnzryięła 'wśród burzłn 
.■wyoli' oklasków - W  rezotaeji tej młodzit-ż s tw o r  
dza , że Górny, Śląśk, to  nie jest jeidynei kras 
naiszej gospodan^cizej n iodoli. ale ])izcclew^zytt- 
4ciom kres martyrołog-ji ludu górnośląskiego, 
nadzycli hraei, >z pruśkfej m ew oii w y zw olo 
n y ch . M łodzież me zawaha się przed wśzsełkicgo 
rodzaju  pom ocą dla gónmśLąrkmtj braoń 
t  Po przemówieniu akad. S-cłimfciówirej, k tó 
ra przedistandła moralną .tartość odzyskaida 

G órn ego  Sk^ka.. za<brał głos stdde.nl akad. gór- 
iiłdzej^Micheijda, zaznaic-zając. że w w alce o 
Górny Sląsi; me idzie nam tyle o skarby przy
rod y , ale o duszę polsk iego uiśeviadcvinionogo 
robotn ika . W reszcie ośw iadczył Linieniem aka- 
deumlków-górniików, żo Śląsk musi należeć do 
Polaki.

1'roi. So-błestld. k tóry  przez kiłka dni by ł na 
Górnym  Śląsku, w  pizom ów ieniu ewojc-m weska- 
eał. że poivi‘iiniśmy się w reszcie w yzw olić z pod 
Tdpływa uroku knułtury niem ieckiej i iść za g lo - 
aem' powstańców' górnośląskich.

V W koń cu  po przemÓA^deniu aika,d. Zalilpskie- 
g p  wśród eniLuz.jastycEayrch okrzyków  uckwmkt- 
n o  następujący adżes. wiustcrsowany d !o m ło
dzieży  górno-śląSkrej:
/ »ZĄbrani na wiecu dnia 20 lutego zw raca

jm y  się do W as, m łodzieży ' górnośląska, z bra-
tersikicm pozdrownennem. W yrażain,. liołd knv. 
Wa-izej, przelanej w olbronie wrsjpólncj naszej 
O jczyzn y . Ośw'ia'dciz;imy. że Go,rnyr Śląsk —  to 
Polaka —  i triiko z Górnym HląiskLmn Io lsk a  
Łę-rzie sobą Praieia! G órnego Kląska me dam y. 
■A kiecły już odw ieczna fcrzyw iK wasz • W
w e  naprawioną —  j "  "c>' ^
r n y  .am v. do pracy nad Imdewyą kultury na
w ę , z wiarą., iż wauz wirąnłudwiał kitflUurę tę 
wzbogaci o całą w artość WaSze-j twKircfej pra- 
e,y, n ieugiętej w<*   ̂ p lem iennej m iłości O jczy- 
pnyk-

Ka zakończenie, nilohlzież stojąc, odśpiew a
ła.. »P o tę «  K onopn ick iej.

U R O C ZY STA  A K A D E M JA -
R ojn o i g-warno- by ło  w czoraj w .cnb p_m- 

we-rsyteckiej podczas akadem ji ,górnośląskiej. 
W O koło p r z y s t r o j o n e j  hwióciem_ estrady za- 
siedli profesorow ie uniwersytetu i przed-ta;wi- 
cłe le  świata kulturalnego. Główną część m ie js ' 
iprzedir ł i  'zkjęło o k o ło  200 ( lórnosią-za^ów. 
■Za nimi stanęła m łodzież ąkaclcm ieka. k ór" 
.właśnie 5«£zybyła z węacm.

Zabrał głos "rektor Estreicher, wykazując, 
mówiąc, o Górnym  Śląsku, m ów i <się o stprawi, 
awdązanej żelaznemi oigniiwami 7. całą ,pol k; 
iprańszłością. Śi.ąslk Górna' wprawdzie et.racik 
Śmy za Kazimifeuza Wielllrśego. a le  już ten .am 
bró j był m ocno pizckoiianiy, że przyjdzie chw i
la rewindykantSi piustow d-ioj ziemi jw l.-k ; y . —  
I rozjpaeząl aikcję w Stółu jey otlzyiskama. 7,al\ki- 
da jąe . jąkby ^trażnioę*pob3ką na granilcy slą-

łi w płynąć na zmniejszenie sif liczby  g łosów  
polskie li przy p lebiscycie z.a pom ocą agibaij' 
komunistycznej w śród robotników polskich, —

żyć. Podnosząc się m oralnie, staniem y się naj- m ianow icie namawiając ich, aby  nie brali u- 
kpszym i agitatoram i w sprawie górnośląskiej, działu w p lebiscycie m  znak, że robotn icy  ży- 

7, kolei p. K o  w a k o w s k i  od czy to ł dwa 
wiersze, w yrażające uczucia m łodzieży uniwer
sytetu Jagiellońskiego dla sprawy górnoślą- 
.okicj. W iersze akad. M ieczysława Jagetszow- 
skiego i Józefa  Gałuszki, oji-az trzeci wiersz 
p. Jftflw. K rasickiej, k tóry  z ogronunem uczu
ciem odtworzĄda p. Hamerska, zostały  nagro
dzone na konkursie, rozpisanym  przez senat 
ak i demie ki

Kosie pnie prof, N i t s c h ,  k tóry  w  ostatnich 
czasach baw ił na Górnym  Ślą-ku. przedstawił, 
z jaką ochotą  tam tejszy lud garnie się do P o l
ski. W skazał na nieislychame m ndew am e m ow y 

olskiej na Górnym  Śląsku, oflag, radość na 
dźwięk polskiej m ow y niaukorycj. W reszcie 
wskazał, że lud górnośląski z 'całym zapałom 
gam ie się ćfeśsafcij d o  ośw iaty połsfleiej.

W śród  burzliw ych oklasków- rektor E s t 
r e i c h e r  odczyta ł następującą rezolucję, 
która d-zte z,ostaniie wysłana d o  kom isarza pie- 
biscy to w ego K orfantego:

., Przedstawiciele A kadem ji Uiniejętim>ści,
Akadsrnji Sztuk Pięknych i starodauneg-o Uni
wersytetu Jagiellońskiego, jego  profesorow/ie i 
jego  mkwlzież orate publiczność licznie zebrana 
w auli uniw ersyteckiej na uroezyistosei, pośw ię
conej sprawie Gónnogo Śląska, przesyłają na 
T w oje  ręce, czcigodn y  Panie, w yrazy najgłęb
szej czci i bratniej m iłości, zarówno dla ludu 
"  p ln ego , k ló iy  w najcięższych warunkach i 
ucisku przecłiowul w- sercaeb swOicli pm yw  ą- 
zamic do w inry, języka  i do O jczyzny sw ojej —  
jak i dla inteligencji polskiej na. Śląsku 7, naj- 
wyżsAun poświęceniem  i ofiarnością w obroaiie 
praw ludu i praw Polski, obecnie w ałczącej.
Ślemy W am słowa w-dzięczuicuści, czci i zachę
ty do dalszego w ysiłku, w yrażujac przy tern 
najgłębsze przekonanie, że wnika W asza musi 
ię zakcuiczyć i da B óg. ryt'Ido się zakończy 

świełmcin zryyoięstw-em, a lud śląski przodow ać 
będizóo odtąd  całej Polse,e, jako  przykład hartn 
pracy i m iłości Ojczy7;ny“ .

W reszcie po pnzed stawieni u lezcłu c ji mlo 
l/ie ży . ucliw-donej ma wiecu akadem ickim , 
rektor Estreicher odczyta ł następujący 
grami, nadesłany przez po-sla polskiego w P a -jp liw ie  dla Polski niekorzystny, gd.rż przyw óz 
ryzu, M. Z a m o j s k i e g o  i upełnomeenrone-1 z Francji byłby w.ęksry o.I wywozu z Polski 
g o  delegata rządu polsk iego w Paryżu jUęi do Francji, co wywołałoby ponowny spadek 
spraw gónrośląsiciieh, dr A . B e n  i s a r  kursu marki polskiej w  stosunku do franka fran

,,W  zgodzie z podniosleim  zafi-Ulaoii, ogdo- 
szonend przc-z' dzisiejsze ze lm n ic. wyrażamy' 
razom z W am i jak  najgorętsze życzenie, aby 
zw yciężyło  prawo i spraw-iedliwość. Podziela
my W aszą pcwtnlość, że Śląsk G ón iy . ta prasta
ra dziełuiba p ok k a , pow róci do sw ojej m acie
rzy i O jczyzny, oraz, żc P olska  p izy  pom ocy  
sw oich znakomótych sprzymierzeńców- będzie 
trium fować ponad przewrotnend siłami, które 
nam zaprzeczają naszego n arodow ego dzjedzi- 
ctw a“ .

czą sobib łączności kom unistycznej. Tego ro- 
d.'zaju zebr.unie liom nnisłyczne urządzili Niem
cy  iv Zabiv.it. Skutek by ł ten. że robotidcy  pol
scy  zmusili agitatora dc ucieczki. ' '

PODPISANIE KONW FNCII MILITARNEJ 
I ROKOW ANIA GOSPODARCZE POMIĘDZY  

F R \N C J \  I POLSKĄ.

Warszawa, 21 lu tego. (Tel wk). >Kurj*r W ar
szawski* ctrzym ał następującą depeszę z Pa
ryża:

Umowa wojskowa polsko francuska jest już 
podpisana. Pod w zg lę iem  formy- Swej odpow ia
da ona przymierzu obronnemu, zawartem u mię
dzy dw om a stronam i równorzędnemu

Ponieważ spraw y w ojskow e wiążą się ściśle 
ze sprawam i politycznym i, w ięc rząd francuski 
wyraził chęć doprow adzenia do ubliżenia poi 
sko czeskiego, które wznu g lob y  silę przynnie- 
rza fisn ctw lio -iio lsk ieg ) i jwiznoliloby- na ew en
tualne przesyłanie materiału wojennego z Fran 
cji do Polski przez Pragę, a nie przez Gdańsk.

\l edle za-Jągiuctych tutaj inferm aeyj. I ran- 
cja pragnie wyw rzeć, nacisk na Benesza w kie
runku skłonienia, go do rozpoczęcia polityki 
przyjaznej dla Polski. IV tym eclu rząd fiancu - 
f.ki cłice sk-orzystae z pobytu  w Paryżu mini
stra Sapiehy i Benesza dla osiągnięcia  pojedna
nia Polski z Czechu Słowacją.

R okow ania  francusko f c  Mt ie w .sprawie 
umowy handlowej nanotykają na różne trudno 
ści, skutkiem czeg o  wylwCrzyla sii-ę sytuacja  
niezdecydowana. Trudności te pochodzą g łó 
wnie stąd, że Francja eheiała.by w ysyłać do 
Pclski znaczna ilo ś ć  to i/a iów , będących  p ro 
dukcją sp icjalnoj u y tw ćrczcśc i francuskiej, a 
któreby dis P o l,k i b y ły  przedm iotem  zbytku.

Prawdziwe są jłogłoski, żo F nuicja  b y lib y  
gulow ą przyjm ow ać zaplati' za sw ój import 
w towarach polskich, ale i ten warunek by łby  
dla Pclski niekorzystny w obec tego. że w yw óz 
naśz jest jeszcze nieznaczny. Przy obliczaniu 

tele- olmsilro-riiiych nalożytości b r łb y  w ynik niew.-jt-

enskiego.
Pah-ze trudności polegają na tom, że Francja 

pragnęłaby m ieć pierwszeństwo, ewentualnie 
prawo do otrzym yw ania dla swoich fabryk  20 
tysięcy  ton miesięcznie w ęgla polsk iego. P o
nadto Francja żąda specjalnych  staw ek w t a 
ryfach  celnych  i t. p.

Prow adzący rokowani® handlow e m ężow ie 
stanu, wyrażaja jednak niezłom ną nadzieję, że 
wszelkie trudności będą usunięte, gdyż Francja 
zrtaie sobie spiuwę z tego. £e obecn y  stan cko- 

OJśpiewanicin Ito: y  K onopn ick iej. oa*aiz p o 1 nroniczrry Polski nio jost Donty.ślny i dąży  do te- 
i ntuzjaetyezuych okrzykach  na cześć G órnego • go, aby osiągnąć porozum ieniu, czyn iące za

dość życzeniu  obu Krajów.
R okow ania trwają, rozwijając się pomyślnie.

Śląsk*, u roczystość zakończono.

H M ! ' F^ r cP &  i a j l c iT s :

skiej. Uniwen-wtet Jagiiólloński._ N iem cy czaili 
'dobrać jaiki urok dla G órnego Śląska ma Lni -  
w orsyl et Jagielloński i dla przeciiwwaigi usi
łow ali za łożyć  unśwersytot w e Wirocłaiwiu. —  
iStairaaiia # n  wrcisEicie c te z ły  do sikuitku. jednak
i e  dla 0 <vrnego Śląska gwia-zdą przew odnią Iryd 
ra w -M  Uniweryi-itet Jalgiellc/ńsikL Jofgo uroki 
Uył jedną z glównywh przyiczyn, llitóra wjwyo 
la la  ów  cud nad Odrą, że pod lamą pozornej 
germ anizacji, rmsz lud g-órnoślą.skl zBWhowal 
iwiamę i narodow ość polską. Ilziis tema, łudow:
Składam y hołd.

Mewoa zwróć d się następnie do obecnych  
na sali1 iG-órnoślą.zaków. Imieniem przUtefitw i- 
cie li kultain- fiofelciej -—  m ów ił rektor Estrei
cher —  wdrażam y wam ciześć. W ielu z M as 
w a lc z '!o  za sprawo polską, w ilcu k iew  prze- 
l a ł o .  Połfefca za f)0 p a t W am  wdz.ięczsa. I je 
żeli ine M’ ain, to Wafszym dzreciom za A asż . 
tr id  knvayvy stzrki-ottłfe śię ndipMici. PóM ca o 
Górnyin siąM-.r. painiota. T gdyby  dziś -otw o- 
rzyl k tos je j w e ,  znalązjby jeden okrzyk : 
Górny ś!ą?w! M reszcie przem ów ienie senaje za
koń czył rektor ckrzyk iom : Niech ż'dją bojo- 
wniicy za Sprawę górm ..śląską! Niech ży je  Ind 
1 inteligencja górnośląska!

Następnie po od,spieńaniu przez chór jR clia* 
W'Spani.a!yeh pieśni górnośląskich , p-zem ów i! 
p iezcs  A k a d . Fmie.jętno-ści dr M orawski, 
zim czając. że d!zisioji.-za uroczyst-o^ć ie-it św ię
tem  soiiidaTiw>ś&i narodoiyei, p(.Juioślego da- 
cha i w ysiłku. Jeżeli dziś mówi się o kraju, ku 
Któremu bratnie d łonie wyiclągamyb to 1 m filą 
tego , że ma on skarby przyrody, ale dlatego 
* b y  obalić w nim iniiperjaliir: niem iecki, k óiy 
jpirtiez tyle w ieków  deipraw-ował ducha polskie
g o .  Górny Ś ltsk  w alczy  o sw oją polskość, ale 
f* my- musimy na ten jeg o  krw aw y trud zaslu-

mfnejszif, priyc/ytf sf? Jo naszsęo
rj77MU *21OM

Ofiary przejm uje Adm inistracja >N. R eform y*, 
u lica św A nny 1. 3.

N R

N A P A D  NIEMCÓW NA KOMISJĘ KOALI
CYJNĄ.

Bytom, 21. lutego. (PAT). W  Gronowśeaeh i 
oleskim napadła dnia 17 bin. bojówka nie wie
ch a na członków międzysojuszniczej komisji.
W  dniu tym odbyło srę w Oronowśiawh polskie 
zebranie plebiscytowo, które bojówka (iifiemie- 
cka. złożona z 30 uzbrojonych ludzi, rozbiła, 
raniac mówcę. Na iskuiek zażalenia powtatowy 
kontrolor koalicyjny wysiał na. m,:ojscc komisje, 
/.łożoną z dwóch oficerów Angkków, jedmegY1 
Franił-Uza i dwóch jrolicjantów plebiscytowych. 
Skow, tylk i komisja ta zjawda &ię we wsi. do
stała się pod egień niemieckiej bojówki. Yv y* 
wiązara p.ię w/ajcmn.s,.ęlrael (Hun. w czasie któ
rej dwóch człcnków bojów k i. zesłało risióo- 
nych. Slwierd/ioiro, że bojówka skiada się 
przeważnie z nauczycieli ludowych i leśniczych.

NIEPEWNOŚĆ NIEMCÓW.
Bytom, 21 lutego. (P A T ). Urzędy niemieckie 

na Górnym Śląsku rozesłał;,’ do urzędmków n- 
kólmk i kwaslsjOJwmflfcz z zapytaniem, czy ży
czą sobie przeniesienia cło Miemiee w nrale 

przyłączenia Górnego Śląska do Polski. W o- 
kólniku powiedziano jest, że zbieranie tych da
nych ma na celu wyszukaiRb dla tych urzęd
mków już tera* odpowiednie!) mlejs-e'%im wy- 
pa;dck wyimenionej 'ew cnlufilncści. OkólnJk ten 
wywołał wśród niemieckich urzędników silną 
konsternację.

SZTUCZKI NIEMIECKIE.
B j 1 hn, 21 lutego. (PAT). Niemcy pestamowi-

TRZY UKŁADY POI SKO-FR \NCUSKIE. 
Paryż, 21 lutego. (P \ J ). »P etit Parteien-c do-

iiiosi. że m iędzy Francją a  Falską beda podpi
sane trzy u idady: 1) układ polityczny dla roz
winięcia wspólnej deklaracji odu rządów z cza 
su poln  tu marszałka Pilsu is ld cgo  w Paryżu. 
Na m ocy  tego układu oba krajo ob iecu ją  sobie 
pom oc w  celu obrony spoinie podpisanych 
traktatów. P oza  teiin układ przew iduje, że w la- 
zic ataku zo w schodu lub zachodu na Polskę, 
F n n c ja  pospieszy je j z pom ocą pod postacią  
materiału wojennego i sił tecbnicznych. Wysła  
nie wojsk farncnslcich na pomoc jest wyłączo 
ne. 2) Uldad handlow y ogóln y  d o ty czy  stosun
ków handlow ych obu krajów-, regulując sprawy 
taryfow e i sprawę wzajem nej w ym iany tow a 
rów. 3) Układ handlow y specjalnie w- sprawie 
eksploatacji galicyjskich źródeł naftowych, 
przewidujący utworzenie wspólnych przedsię
biorstw francusko-polskich.

SAPIEHA i SOSNKOW 9KI 11 BRIANDA.
Paryż, 21 huNgo. (P A T). A jen cja  Ha 'a s a  d o 

nosi. PrezydoM  ministrów-. B r  i a n d ,  przyją ł 
w czoraj ministra spraw zagraniczny en, ks. Sa
piehę i jen. Sosnkowskiego. Przedmiotem kon
ferencji była sprawa polsko francuskiej kon
wencji wojskowej i rokowań handlowych. —  
W  zasadzie stały układ został ustalony. Ostate
czne opracow anie szczegółów  układu będzie 
załatw ione p izy  udziale zainteresow-anydi. P od 
pisanie konw-encji nastąpi praw dopodobnie w 
ciągu najbliższego tygodnia.

ZAGADKOW E STANOWISKO ANGLJI.
Warszawa, 21 lutego. (Tel. wk). Minister Sa

pieha w yjechał w- sobotę z Paryża d o  W arsza
wy Wrażenia jego z pobytu w Lomlynie nie są 
zbyt korzystne. L loyd  G eorge w yraził życzenie, 
ażeby szybko nastąpiło podpisanie pokoju w 
Rydze i ażehv plebiscyt na Górnym Śląsku od
był się niezadługo; nie obiecał wszakże nic 
konkretnego.

lak  donoszą ze źródeł francuskich. Anglja 
myśli o kompromisie pod postacią podziału 
G órnego Śląska. N ależy sit ndcrdzić, żo zarów no 
Anglja. jak A m eryka, przepełnione sa ajentam i 
niemieckimi.

INFORMACJE MINISTRA SAPIEHY.
Paryż, 21 lu tego. (F A T ). W  interw iew ie 

i  przedstawicielem  dziennika >:LTnlrasigeant« 
ośw ia d ew ł minister spraw zagranicznych, ks. 
S a p i e h a, że jest bardz" zadow olony  z rezul
tat usw ojej podróży  do Londynu. Można mieć 
nadzieje, że ustalenie terminu plebiscytu na 15 
lub 20 marca nie ulegnie już przesunięciu. Mi 
n ih er ośw iadczał dalej, że rodpteanie konw en
cji fianciisko-poLłdej nastąpi iada dzień. Co,się 
ty czy  układu lioU ko-num uiskiego. J o  jest on 
na najlepszej drodze, Pom iędzy Polską a Gze- 
c-h osiow ać ją  tto^uaki polepszają sie z dnia na 
dzień i należy się spłodzi< w ae zupełnego zbliże
nia pomiędzy obu państw: :.\l.

...a j b b m b *  . ” - * . ,  s». s m m c a B  r~ ~  'a m s

WZMOCNIONA SYTUACJA DELEGACJI 
POLSKIEJ.

W arszawa, 21 lutego. (Te! wh) Kurjer Po- 
r;ui.nv!i dmi^oii z R yg ,: Na og ó l z teku narad 
nad traktatem pokerow ym  "- '-c /u w a ć  się daje 
w ciągu ostatnich kdLu dni wyczekiwanie de
cydujących posn-óĘĆ, kAóre nastąpić winny w 
związku z  oatatiitemi w > darzotniami na tereaie 
polityki m iędzynarodow ej, jak o leż  na gruncie 
ryskTn. T on  w-yniagań bolszew ickich n ieco się 
obniżył,

W  sytuacj: delegacji polsk ie j zaszła zmia
na na lepsze dzięki pi7j-wiy.'z1ilonej przez iiwni1- 
-sdra śleczkow s-kiego dyrelctyfwie: niewiązania 
ryskich rckow-ań p; kojowych ze sprawą plebi
scytu na Górnym Śląsku, c o  pozw ala  n'a jasne 
sform ułowanie naszego stemowTska i naszych 
żądc-lk.

SPRAW A PRZEWOZU PRZEZ POLSKĘ.
Warszawa, 21 lutego. (Tel. w l.) ..K urjer Po-

laumy11 dnaiosi z R ygi: W  j iątek od b y ło  się p*o- 
'.edzciuie k o m fe ji. transitow ej, wylionionej z 
kom isji finaiusowo-ekononiicznej. G brody to czy 
ły  sóę nad żądamiiuni bóbczewdków w- fe j  spra
wie. R osjanie przy dom aganiu się traarska przez 
Pol drę uważają, żc jas.;r.o jedyna ich zdobycz 
pokojow a, w zamian za inne zd obycze  p o k o jo 
we i w-ojonne Folski.

D elogucja pol-ka. s/.croko traktując sprawę 
Iroui^ita przez torytelrjuim petekie we w szvst 
kich  kiciruikkayh. wyrażając zgodę na prawo 
transit u dia Rosj., wysunęłst pew ne zasadnicze 
ograniczenia.

m m  ni Rydzi
Do ogranil-zeń tycli należy: w-yznaezenie na 

wBcliitstlzaie na razie dw óch  punktów  pogran icz
nych przejściow ych . Co do  zachodu natiomiast, 
m&lrzogliśmy sobie każdematoowo sw obodę nor- 
nnoiwwiis, w arunków  trajisita. Zasadniczio P ol
ska zabrania przez to ter.'ytorj.urn przesylk  bro
ni i druków.

ROZRACHUNKI FINANSOWE.
Wtrszawa, 21 lutego. (T&l. wł.) „K urjer Po- 

ranny“  donosi z R yg i: W  ckrim 18 bm. od'byla 
się konferencja  ) rzer ołdnicząeych kom  ^yj fi- 
naindoiwio-skarbow-ycli. Omawiiiar.o sprawę rozra
chunku z tytułu naleźytcści, p m p a d a ją cy ch  
cd  dawnego cesarstwa rosyjskiego ix)bzczegól- 
nym  obyw ateloni i mistytucjr m ixdsidim.

Ikcbzew icy dotychczas w ysuw ali propozycję  
■spłaty pow yższych  nałeżytcści w- rublach so 
w ieckich . Dzifeiaj bolsźew iey w ysunęli nową 
jiropozycje : nrogutowniiiin, należytości g o tów k o
w ych przez w ypłato ich w markach praskich, 
jirzyezem w pew nych w ypadkach  ma b y ć  u- 
wzglętlnitmy spadek wm ności pieniądza, W  
tym  kierunku jest m ow a io plaoemłki 10 nibli 
carskich za jeden m hel przedw ojenny przy od- 
imwied:ist;:n przelicza-nu marła pbtski&j.

N ajw ięc :-j tnrdnośei sprawia kw esija  fundu
szów-, lokow-a.nyoh wr bankach pryw atnych. B ol
szew icy zgadzają, sćę na w yplarę ekwiwalentu 
w w ysokości 10 ty-sięoy rubli za każdą lokatę 
z uwzględniwniem spadku wurtości pieniądza. 
D abzy  ciąg rokow ań w tej sprawie od łożon o  
do jutra.

c

DELEGACJA RAD LUDOW YCH W ILEŃ- 
SZCZYZNY.

Warszawa. 21 lutego (FAT). Wczoraj zja
wiła się w miuLśterstwie spraw zagranicznych

u podsekretarza stanu D ąbrow skiego delegacja  
w ydziałów  w ykonaw czych  Rad ludow ych  zie
mi wileńskiej. R a dy  ludow e % obszaru t. z w, 
L itw y śro-Jko" *j odbyły  nic K w n o  zjazd, na

którym  Tozważano szozególow  o obecne Doło
żenie tej części kraju. D o delegacji wecezli p. 
I.ow kow icz, klydkarz. Sper-ki. W ojeinow iez, 
Szakan. ólasłoiwisiki i Buraki Delegac-fa wyraziła 
w dzięczność rządow i Rzeczpospolitej polskiej 
za> unorm owanie stosunków , *kttóre stały  się 
bardzo ciężkie w  cizaisie rządów  kom isji tym 
czasow ej. Obacnie jest. już polepszenie D eiega- 
c ja  w ykaŁała, że ogrom na w iększość m ieszkań
ców  ziem i wdieńskiej jest- polska i pragnie na- 
leżeć do Połski Jest nadzieja pr zolami ani u 
wszelkich p -ób  przeszkodzenia, ab.y ętidkfeść ta 
jiołączyła się ?. R zeezap osp ^ h ą , któTej uatrój 
dem okratyczny jest ojparty na w oim óc? i może 
dać każdem u iiajtepsze warunki ro^zwoyn. A  la 
d'zy jenerała ŻenigowTskiego. k ióreg*  dfedegacja 
Wispuin;:nah> z najw iększą wrłzięicznością, lud
ne ść poddaje się chętnie w tej m yśli, że zada 
r iem  jej jest jedyn ie uszanow ać wolę lud n o
śni. która  j,utż ty le  razy ■wy-ruLrła ją w  to nnlc 

ajkatogciryozniojszego żądania weielenk. do 
i ’ o lsk i. (izm? nagn —  m ówiła deóegweja —  .jby 
p.rzyistąpic no normaAnej pracy nad oćlnudową 
a i is w ło n jy h  gosjbodtairfstw. Nie jeist p saczę  pe 
wnem, w ja ni sposób będzie węysAuchatia nasza 
wola i kiedw będziem y do Pól uii p rzyu czen i. 
Najlepiej., aby ludiiość wybrała m ężów zaufa 
nia, a  ci przybyw szy do \VUna, jx;winni orz n 
dwa słow a: Za Polską czy  za Litw ą? W  czasie 
w -ybm ów  ci m ężow ie zaufania pow inni d o ż y ć  
zobo\'i iązaiiie w-obesc wj*bo*ców, żjc nicaoen In 
nem za jm ow ać się nie będą. żadn ego Sejmu u 
sfawoaawiezeigo Lrnvy środkownej ludność so 
bie nio życzy'. U staw odaw czy Sejm jest w 
W arszaw ie i tam jest także praw ow ity rząd V»r 
W ilnie będzie ty lko zia®d mężów zanfsnia 
k tóry  orzeknie o p izynaieżności ziemi wileu- 
ukioj, a nie z/jazd prosi ów fotórzyby mieli stano
wić prawa dła L itw y środkow ej. T ak  życ.zy s o 
bie caal ludność

Delegacja protestowała, przeciw  usuni<,< io 
wojsk jenerała Żeligowskiego, V ó *y  uwe;« i 
te 7 ;emie z pod o b -e g o  jarairn i j apewiiił lud 
ności bezjpkezerteittwo. N aijkanłc i.i-ejtk mięsk-;- 
narodow ych  je s t  nicpot-rz/iln, . Pcrząddlk tr 
dzie zapew niony praw. samą iudność )ve7.’ nieb 
W reszcie ddetgaięja w-dkaaała na agruicję pr&t 
ciw polską, którą jarowadwi ks. biftkuji Matulf- 
u ioz. Mianuje on wszędzie k -ięży  Liiwituów, i-  
suwa Poilakówt, a kler ITewski ■ptYe^aKiirj/' n < 
wę polską i w kościele prowadzd aęptafcję 
typolską. Polska, —  m ówili delegaci —  zajm y- 
je  stię teraz sprawa G órnego Śląsku, bo to kra> 
bogaty w  w ęgiel i w nudę żelazną. Ziemia iw 
łebska nie jefst tak b(>gata, jak G órny Śląsk, 
lecz lndno(ść tam tejsza ma senee dla Polski, ;ira
cą na roli zaś przysporzy je j Ikugaotwa.

VTi.ccininbtei Jłąbrowiski szczeigóż.owT oą s
wiał z delegaitauri każdy poruszony przez nici 
p,.n;kt Rzad i Sejm dał w yraz siwej w olę aby 
zgromael-zenie w- W rlnic m iało charakteir orze 
kający o przynależności do Polski albo do L f  
twy, nie zaś charakter ciała ustawodawczego 
dla Litw-y- środkowej. Polska obecnie ym eżyw a 
wielkie chwilie w  lly d ’Łe ziidż-a sio zawarte* 
p ok o ju . )V  Pairytżu układy diaprować-ą do za
bezpieczenia po»ko.ju i urywatenia stosunków  7. 
Franoją. N astępnie (p"zyijdzie kolej na plebiscyt 
na Górnym  Śląsiku i zapw ue niezadługo kon
sultacja na Ziemi wileńskiej. P<d-ka oddala  
sprawę L ides narodów  i dotrzymać musi prz” . 
jętych zb&ov iazań. IN:te-te13 Ligi m m -  
dów- niewą.t!pJiwiie rioloża w«ad)kitb <r*.r-ć 
aby konsultacja mibyla fdę z caią bcsaJtłc.iiii >• 
ścią, która gajpewm w;Mność ghifowainia i po
rządek w kraijiu. W  tym  kfeounk-u minbŁ-.trsnro 
sjiraw zagranicznych zrobi 3wszy-»lik)oh aby a*- ra
mach ,przetpfeów o bezstibnne«ści byty zaibętzj) i li
czone mterestfy poiskics. a nie ty jko  iHśemśkfa, 
co pow inno przyjść tern ła t’więj. że '*-!:>%: vcie 
lud pol-ski i litewski n igdy sobie w rogi t»i« 
był, a z natuiA rzeazy yirz.Nnaczoiie y, Jo raj. 
ściśloiszelgo w-spółży-cia. Polska nie bulfrcsujo 
się m niej ziem ią włleieeką, niż Górnym Ślą
skiem , k tórym  z a i  interesuje śi,ę nie dlatego, 
że  tam jest 'węgiel i żelazo, tocz jwzedew-azy#- 
kiem , że tam jeet lud piastowski, k tóry  do P ol
ski fince należeć. Polska ma dła v.s-zy*?kieh 
siw-oiel) symów- jednak te Kince, troszcz v-się ]>rzc 
dewszystkiem  o tych, którzy tęsknią za nią i 
pragną do niej należeć bez. względu na to. czy 
są uposażeni czy też upośledzeni na polu bo
gactw naturalnych, to też rząd wolski kierują 
się prawem m orainem , a nie w idokiem  zysku 
m atorjałnego, g d y  chodzi o przyszłych ob y w a 
teli paibitwa.

WKROCZENIE WOJSK POI ^K IC H  NA  
W ILEŃSZYCZYZNĘ?

Warszawa, 21 lu tego (Tek  w ł.) ^Kurjer Po- 
rann'Yf« donosi z Berlina:

Z Kowna ‘donosizą. jakoby po nstąpieniu 
wojjsfe jen. Zoliigowbkkgo z Wilina wkroczyć 
tam miały wojska Rzeczypospolitej pod wodzą 
jen. Szeptyckiego.

D Y K T AT  RZĄDU KOWIEŃSKIEGO*
Warszawa 21 lutego (Tel. wł.) >Kurjer P o 

ranny* donosi 7. Berlina:
ltedając n iad om ość o stanow ijku rządu 11- 

te '" sktego w ołioc plebiscytu na ziemi w ileńskiej 
prasa m iejscow a donosi, ż-e rzad koweaisiki n- 
aaleńnia sw oją zgodę na p leb iscyt od w yzn acze
nia terminu głosow ania  w ośm  miesięcy po u- 
stąpicniu wofek polsk ich , jakńteż od  w prow a
dzenia na ca ły  ten ofcioes rzaau litew-skiegof?) 
na terenach jtlehi&cykiwych.

PROTEST C7ICZERINA
Warszawa, 21 lultego (Tel. w ł.) »K arjcr P o 

ranny* donosi 7. Berlina:
Nadeszła tu w iadom ość, że C zkzeN n wy stu-
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c.oy, ił do rządu kow ieńsk iego nową rotę z jak  szozeniu wojsk międzynarodowych na tereny 
najesiergiiczniojszym 'protestem przeciw dopti- plebiscytowe Wiłeńszczyzny.

^skowania Eio@sftc-$dafiskie.
Gdańsk, 21 lutegb, (P A T ). Dzisiaj toczyły się 

w Gdańsku obrady konferencji pclsko-gdań 
skie.j, O bradow ały kom isje tak  zw anego lilaku 
politycznego. V f obradach wziął udział tirze wo- 
d idezący rokow ań  ze strony polsk iej, podsekre
tarz Plitcińsirlu, jenerainy sekretarz R ychłow  
aki kcm isarz jerieralny R zeczypospolite j pol- 
akdej w  Gdańsku Piesia decki, członkow ie rady 
portow ej, admirał P orow sk i i dr Sław ski, w resz
cie  p rzew odn iczący  czterech kom isyj bl )ku p o 
lityczn ego , nnanrw icie profesor Mak >w»ki z 
ministerstwa spraw zagranicznych, .jako prze
w odn iczący  kom isji spraw zagranicznych  (prze- 
W -dm ozy on w zastępstwie przew od iiiczącoyo  
n adzw ycza jnego posła i ministra iipełnmmoenio- 
iHjg o  Zaleskiego), dyrektor departam entu spra 
wiećfłfwości b y łe j dzieln icy  pruskiej dr Prądzyń- 
Ski, przew odn iczący  kom isji do spraw robotn i
ków polsk ich , naczelnik w ydziału  w  mbiister- 
stw io by łej dzieln icy  pruskiej dr Pjidm orsld, 
jaao  p rzew odn iczący  kom isji rc-zraetninhowej. 
aaezelnik w ydziału  m in iste rstw  jp raw bd liw o- 
sci p, Jabłoński, jak o  przew odn iczący  kom isji 
dla spraw sadow nictw a.

O gcdziinie 12 w  ratuszu w  sali przy jęć roz
toczcie- się posiedzenie, na. któro p rzybył i  w ięk- 
uza cześć senatorów  gdańskich, z prezydentem  
Sahfmem na czele,

ZAGAJENIE PREZYDENTA SAHMA.
Posiedzenie zagnił prozą dent S a h m  program> 

wetu przemów reniem, w g łoszon em  imieniem sena- 
t ugdańskiego. P. Sahm powiedział miedzy innemi: 
W  imieniu senatu wolnego miasta Gdańska mani 
zaezczyt powitać w Gdańsku panów przewodni
czących delegacji członków delegacji pmskiej. — 
P'■(Siedzenie dzisiejsze nie jest oficjalnem otwarciem 
rokowań aSbowiewi oficjalne ich otwarcie nastąpi
ło już we czwartek w Warszawie, lecz piorwszem 
p( siedzeinejn t. zw. komisji dla spraw politycz
nych. W  Warszawie uzgodniono, że ko-mieje gosp j- 
dsreze odbywać będą posiedzenia w Warszawie, 
z*ś komisje polityczne w Gdańsku, a komisja ko- 
nuiuńaeyjaa w miarę potrzeby w G Lińska, albo w 
Warszawie. Zdaniem mojem komisj*' polityczne, 
które dziś obradują w Gdańsku, będą się zajmo
wały także sprawami gospodaryzemi, a nie w j łącz
nie pclityczn-ami. Zdani,mi seraki gdańskiego kon
wencja polsko-gdańska jest interpretacją traktatu 
wersalskiego i zadaniem nas z cm bęlzie upracować 
nie poszczególnych bliższych przepisów wykonaw
czych do konweneu. Zdtmiom naszem rokowania 
pykko-gdan.MUP powhmy ograniczyć się do powy- 

.żej ok reślon o  zadania i pozostawić na później in
ne sprawy, wynikające ze wzajemnego stosunku 
Polski i Gdańska. Kończąc swojo przemówbuie, 
prezydent Sahm zaznaczył, że pragnie, aby lok o
wani;. (dbyw ały się we iług zasady id o  ut des*, 
i ograj i czy ły  się do raecjzmvej interpretacji przepi

s ó w  dwóch wielkich układów, któremi są: traktat 
w ora ltk i i konwencja. Przemówienie swoje zakoń

czył prezydc-nt Sahm życzeniom pomyślnego roz
woju pertraktaeyj.

ODPOWIEDŹ WICEMIN. PLUCIŃSKIEGO.
W  odpowiedzi zabrał gfos przew odmiczący dele

gacji ze strony pulskiej, podsekretarz stanu i ’ 1 u- 
e . i ń s k i ,  zaznaczając, że godzi się na to, że komi
sje polityczne pracować mają na podstawie praw 
gospodarczych Polslć jak to już kilkakrotnie za- 
anaesono w Warszawie, dalej, że rząd polski nie 
chciałby jednakże ograniczyć praw poWkicli wy
łącznie do spraw, wymienionych w konwencji. — 
Miami wicie artykuł 38 konwencji wyraźnie przepi
suje ujęcie w układach polsko-gdańskieh wszyst- 
fcien spraw aktualnych, niewymioraionych, a arty
kuł 40 konwencji wyrwanie oświadcza że obie stro- 
■ny mogą z*wrzeć umowy, odbiegające od konwen
cji, o ile nastąpi w  tym kierunku p irozumionie 
obu stron. Rząd polski nie ehciałbj zatem odra
czać tych sp-raiw. Rząd polski godzi się na stano
wisko prezydenta -m atu gdańskiego, żeby postoi i- 
ty nie byty pi.zoiimotau taigu, tylko, aby starano 
sdę w rzeczowy i poważny sposób załatwi-, każdą 
sprawę ku wspólnemu dobru,.

Daloj podfekretarz Pluciński podkreślił z naci
skiem. że rząd polski pragnie ująć całokształt nkhi- 
dów z Gdańskimi. w jyi-nolite rokowani i, nie > oz- 
dzielać poj dynczych spraw ani czasowa, ani orga
nicznie. Z tego pov.edu oddaje te rokowania w rę
ce jednego przewodniczącego ze stworzoną delega
cję polską, aby sprawami temi nie t>yłv obciążone 
poszczególne mi-ustersbwa i urzędy. Oprócz tego 
podkreśli! przewodniczący, że rząd polski pragnie, 
aby rokowali nie odkładano dla innych, jak tylko 
izetczowych powodów. W obec zagadnień państwo
wy cli. związanych z rokowaniami w Rvdz.e i wobec 
innych zagadnień pierwszorzędnej doni-osłości, w 
najbliższym czasie zależy rządowi polskiem i na 
j:ik rajprędszfm załatwieniu sprawy pikko-gdań- 
tki<-j. Ń a zakończ mi o wyraził przewodniczący ser
deczne podziękowanie za uprzejme przyjęcie ciele 
gacji polskiej w Gdańsku. Mowę swoją wygłosił 
pc-dsekretarz Pluciński naprzód w języku polskim, 
pet c-m powtórzył ją  w  języku niemiecki n.

DALSZE DEKLARACJE.
R o tern Ttrzfmów-e-niu iprzt• w odoiiezący po- 

szozctgólnlóich erztoreeb k om isy j politycznych  
składali Swoje ośw iadczenia. Zastępca pt/.e- 
wodnieząeieigo kom isji d-o spraw- zagranicznych 
prof. Mak owsik i ośw iadczył, iż uważa, że po- 
sf ano wiania kom isji dotyczące kierowania spra 
wami zagraurcznemi Gdańska przez Pułskę, 6ą 
zupełnie jasne i wymagają iedj nie wzajemne
go) porozumienia co do formalnego wprowadze
nia ich w życie. P rzew odn iczący  kom isji dla 
spraw przynależności pańslwrjumeg dr P rądzyli
ski oświadczyli, że program  kom isji po-v ini-en 
ob jąć limstęjjjująee ktwcstjo: kwesltje praw nego 
stosrm ku obyw ateli polsk ich  w Gdańslku i oby - 
waiteli Gndaiteka potc-hodzcnia i język a  poi k i e 
g o , kw est je nabycia  przynależności państw o

2

w e ‘ w  GniaSfeku w z e z  obyw ateli p o ls ld cb , na
stępnie pod  jakiem i waninkami' ob ce  to w a 
rzystw a m ogą w Gdańsku funkcjonow ać, wresz 
cie spaawę stanow fcka poszczególnyc-h urzędów  
polskich i ,w ładz polsk ich  w  Gdańśku. —  l ’rze- 
wo'dniic;z*cy kom isji sądoawej p. Jablońtdti za- 
pro,ponowal aby kom isja  d la  sądow nictw a -za
jęła się opracow aniem  dw óch  uWa-clów, a m ia
now icie w  djrrawie przejęcia sądów  oraz iw spra
wie p roctseów  cyw iln ych  i wy|da-wafnia prze
stępców . Zaznaczył przy tem. że zdaniem de- 
iegaicji jwilskiej trzeba l.iędzio ostatni z t-ych n- 
kk .dów  ująć w tak i sposób, aby jak  najdalej 
ułatiw.ć w zajem ne' stosunki sądow nictw a obu 
pasislfrw i om inąć w-szolkie nt,iirdnienia i zajłtezc- 
żetiia, przcwulywa,ne zw ykłe w  umioiwach inię- 
d-zynarodowych. ó\ reszcie pnrzcwodniic-zą.cór k o 
m isji rozrachunkow ej p. 1’ od'kom orski w ska
zał na don iosłość #praw y rozrackow ania, k tó 
rej załatw ienie nasitąpi w m yśl artykułu  OS 
konw encji. Ohodzi tu przedewszystkiem  o cła 
samoBząclowos R ządow i ipol.-kiemu za lóży  na 
ry-ohlom załateóeim i spraw y rozraichowania. od 
c zeg o  zafleży sjwężąiste działania n ow o lrowsita- 
ły th  ceł saniorządow yeli. Rząd polsk i od k il
ku m iesięcy g o tó w  jest nozjpoeząć z Niemcami 
rokow ania w tej sprawie, lecz rząd niem iecki 
zakom unikow ał rządowi polskiem u, iż pragnie 
oclro«.zyć tc rokow ania d o  końca marca. Na 
w szystk ie te ośw iadczenia odpow iedzia ł prezy
dent senatu Saliim, ż-e napgół agadza się na 
p roponow any maitaral. jako prz.edmiot rok o 
wań. Ostatecznie u łożono porządek obrad, po- 
nawiajajcy zasady ustalone w \Yairizawio. N a 
stępne ‘im siedzenie lcom isyj p o lityczn ych  od 
będzie się w poniedziałek  przed południem . —  
lled/.R- na niem  ustalony definityw ne' program  
prac tych  kom isy j. W e  w torek  i środę obrady 
obyw ać się nie bę.da. N ajbliższo obrady roz
poczną  się w e czw artek  w W arszaw ie.

K R O N I K A .
Kraków, 21 lutogo.

PR rWDOPODOtUEŃSTWO POGODY Na  DZIEŃ 
21 LUTEGO: Zachmurzenie przeważnie większe, mo
żliwe opady śnieżne, spadek temperatury, słabe wia
try w kierunku zmiennym.

Wyciąg i obserwacyj meteorologicznych w Polscfl 
z dnia ISO lun.:
Miejscowość Temper. Kier. wiatru Stan nieba 

mas. min.
Kraków 1 —3 zachodni pochmurno
Zakopane — - -  pótu.-zach.
Warszawa 2 —4 północny pochmurno
Poznań 1 —3 póln -zach. pochmurno
Gdańsk 3 —5 póln -wscli. pochmurno

Pozklad ciśnień: Wysokie ciśnienie nad Skandyna- 
wją, niż barometry ezny nad Iliiapanją.

WCZORAJSZA NIEDZIELA pczostawmla pod 
lia-slcm i wiażeniem uroczystości gói-nośląskiicb w 
Coli. Novum. Dzień byl względnie pogodny, lekki 
przymrozek wysuszył kałuże biota i ożywił możli 
we przechadzki, których też thnniiie pubbezność 
uży wała. Ka-wiaraie, i'estauracje, teatry i oc,zjrwi- 
ście k im . były tego dnia przcjiclnionc.

KONTROnA LEKARSKA POLSKO AMEk. KO
MITETU DZIECIOM. Pomop sanita-nia, zorganizo
wana przez polsko-amerykański Komitet dla dzieci 
dożywionych przez tę instytucję, jest , t u ż  stoso
wana w Warszawue, Lodzi, Krakowie i Lwowie.

Kontrola lekarska, której nrn&zą się beżwamnko 
wo poddać wszystkie dzieci, chcące korzystać z 
kuchen P. A. K. P. D.. wpłynie niewątpliwie nie- 
tylko na podniesienie stanu ich zdrowia, lecz po
zwoli również zebrać mp-terjal, dotycząiy warun
ków ekonomicznych i liygącnicznych tych dzieci, 
którym P A  K. P. D. przy pornosy znacznycli ilo
ści odzieży i środków żywności, ofiarowanych 
pnzez amerykański wydział ratunkowy (Fundacja 
dla dzieci Europy) niósł blisko pracz dwa lała 
praktyczną pomoc.

Dla lekarzy, kontrolujących akcję dożywiania 
zostały wydane 'specjalne instrukcje. Dzieci po- 

‘ dzielone są na 3 grujoy. J-szą grupa obejmuje dzieci 
iobrze i średnio odżywiane, których waga wynosi 

90 proom t plYleciętnej wagi. 2-ga grupa obejmuje 
I dzieci żle odżywiane (75 procent przeciętnej wagi)
1 i 3-ci.u gnijia', obejmuje dzieci najgorzej odżywiane 
'(|iouiżcj 75 jtrocont jiraeciętncj wa-gd). Co kwartał 
lekarzor oho wiązani są. po dokonaniu oględzin, u 
kładac zestawiome, otrzymując w ten spotob ost.a 
toczny, faktyczny rnatorjał, dotycizący wszyst

kich doży wiajiych dzieci w danoj instytucji.
P. A K. P. D. nic odstępując od swych dotych

czasowych założeń niesienia njiszt j biednej dziat
wie praktymznoj pom ocy, łączy z nią badania na u 
kowe, obojmująn w ten sposób —  w myśl kim fun- 

! dacji —  coiodcształt opieki nud dzieckiem.
J KONFISKATA. Ostatni numer Piasta" sikissi- 
fiskowała prokuqaiU.ija państwa za artykuł prze- 

‘ ciw urzędowi walki z lichwą.
1 SP. W ŁAD YSŁAW  BOGACKI. W  sobotę d. 19 
bm. zmarł wr Trzebini WTtaóys4aw Bogacki w 55 

Jroku życia. Śp Bogacki był oeabietością popular
ną w K rakowae, brał bowiem zaws-zc udzipł jako 
'przodownik Krakusów na obchodach narodowych. 
Zmarły był w swoim czasie właśoiciele-m restaura- 

' ( ji pod Slcałą Kmity, a ostatnio dzierżawił restau
rację kolejową rv Trzebini. Pcgrzeb odbędzie się 
we środę o godz. 10 rano z łąa-pi 11 y cmentarnej w 
Krakowie.

W ALK A APASZÓW’ Z POLICJANTAMI. W so
botę wieczorem dwóch apaiców Tadeusz Panek, 
lat 29 i Feliks Pordamtk wywołali wielką awan- 
toię w ulicy K ról owe j ’ Jadwigi na Zwierzyńcu. 
y\]>aszc ci w arogancki sponób za-ozepiaJi przechod
niów', a zwłaszcza kolucty. Gdy mKteninkowy po
licji ich przytrzymał apasze rauci sdę na niego, 
chcąc g r>_ rozbroić. Między posterunkerwyrn i apa
szami wywiązała się waika; w międzyczasie nad
biegli imini policjanci, którym z i rudom udało się 
ubozwladinió szamoczący^ch się apaszów. Obu a- 
wjaatuimików dostaw iono do aresztów policyjnych.

WLAMA NIE. Ubiegłej nocy przytrzymano w 
lórakowie Bolesława Krzemienia ma usiłowanem 
włamaniu do sklepu z obuwiem Feldstcina w Pod
górzu. Dwaj jego wspólnicy zbiegli. Przy Kiv.cmie- 
niu znaleziono nai’zędzia do włanuamia.

DW A W YROKI ŚMIERCI. Z Warszawy <elefo- 
nują nam: W7 sobotę sąd okręgowy, jako sąd d o 
raźny wydał dwa wyroki -śmierci. Jeden na ban
dytę D o 1 o t ę, który dopuścił się napadu rabun
kowego na właścicielkę sldeipu jubd orski ego. przy- 
ezom zamordował służącą. Drugi wyrok śmierci 
«:ipauł na P a r i s c r b e r g  e r a, który zamordo
wał inkasenta pewnej firmy handlowej w celu zdo
bycia sobie kapitału. Oba wyroki, po odrzuceniu 
przez Naczelnika państwa podań o ułaskawienie, 
zostały wykonano wczoraj na stokach CyTadeli.

REPERTUAR
MIEJSKIEGO TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO;

Piu.iedzi.alck, 21 bm.: yOrlątkc*.
Wtorek. 22 bm.: »Przcchodzień«.
Środa, 23 bm.: »Frzechcdzicń*.
Czwartek. 2-t bm • »'Przcęhodzień«.
Sobota, 26 bm.: tPowróU.

REPERTUAR 
MIEJSKIEGO TEATRU .JOVt’SZECHNEGO: 

PoniCu/ialek, 21 bm.: »Major ułanów*.
Wtorek, 22 bm.: »Roi»eo i Julja*.
Środa, 23 bm.: »Romeo i Julj.a«.

REPERTUAR TEa i RU »BAGATELA«:
Poni ’d'/.ijiek, 21 bm.: »Niezrownanv Crtditen*. 
Wtorek, 22 bm.: »Niezrównany Criehtcij«.- 
Środa. 21 bm.: ^Niezrównany Crichtcn*.

REPERTUAR TEATRU »N0W06CI«. 
Poniedziałek, 21 bm.: *Dziewrczę z Ilolandji*.

KINO a W A R S Z A W A ?, Stiadom 15, vis a-vis 
D O. G. Przystanek tramwajowy. 

Pierwszy rai w Krakowie. —  Niebywale arcy
dzieło filmowe.

Dzisiaj i w dniach następnych

T E O L O R  H E lkZL
Monumentalny film dramatyczny w 5 aktach 
z prologiem i epilogiem, Oanuty na tle wyda- 
rzeń z życia i dążeń wieszcza, oraz jego ws na 

mnień o przeszłości.
Również, dem onstrow ane będą ep izody h istory
czne , jak, scen y  na dw orze króla  D aw ida, wspo- 
mr.ienfa o coiiaterskich czynach  Makabeuszówę 
w jazd  B arkochby d o  Jerozolim y.—  Obraz w y 
konano kosztem  w ielu  m iljonów  k oron  w  W ie 
dniu. —  Pierw szo przedstaw ienie o godzinie 
5, 7, ostatnie o  9. W  soboty  x niedziele od go 
9GC dżiny 3 p o  południu.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Wydawca:
-T R U D O L F  O S M A N .

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji)

SzuksRi lokalu 
m a  f a b r y k ę -

w y r o b ó w  c h e a L iic z s y c b .
Zgłoszen ia  p od : »Lokal fabryczny« przyjm uje 
Adm inistracja :>Nuwej R eform y^ . Iu31 3

UKorzystni! ?osbi!2 otrzym
każdy po skończeniu KURSU HANDLOWEGO  
w szkole yhERM FS« J. P I L C H A ,  Kraków, 

ulica Florjańska 39.

W p j f y  H P O f i i y M s t i o l O m f i r t n
przyjm uje Zarząd w  godzinach  od  9 do 1 i od 
3 do 7 w ieczorem . —  Kursa obejm ują  naukę: 
buchalterii po jed yn cze j i p od w ójn e j kupiec
kiej. fabrycznej, roln iczej i ban kow ej; steno
grafii, korespondencji handlow ej, rachunków  
kupieck ich , pisania na m aszynach i t. d. 894 10

zaopatrzony w przekąski 
zimne i ciepłe, znakomite 
wódk- własnego wyrobu, 
jak i oryginalne, znane 
z dobroci wina wigierskie, 
niwo okocimskie, jasne i 

ciemne, polecaliii Mi
KrsKów 

teły Rynek, rdiii.SzilbiKj.
iul'J 2 5

Młynarz
zawoćory poszjkuje dzierżawy 
młyna lab odpowiedniej porady. — 
Posiaćam chinbne świadectwa, oraz 
świadectwo egaairinn. Żonaty, bez- 

idrietny, lat 31. Zgłoszenia: A. R. 
Tarnów, Iśtrnsina, młyn p. Gia- 
zoka. 985 3 3

iii
conajmniej dwugatrowego, z 
własnym gruntem, przy torze 
kolejowym, poszukuje się do 
kupna Ewrentnalne pośredni
ctwo będzie wynagrodzone.—  
Dokładny opis z warunkami 
sprzedaży należy przesłać pod 
.sT a r ta V ‘ do Biura dzienm 
ków „Ruch“ , Kraków, ulica 
Szczepańska 9. 1035 2 3

WWW SU ITJP5" IBWflBI 'MŁ liŁSH LWH.M

® F 'E 2 C : . T i4 Łl - . l ‘J Ł 3  ^ M T j ł Ł O  Z S i 5 I E C I “
w y r o b u  D n a  I h n a f o o s  i c z a

najdelikatniejsze i najlepsze w niyciu. do nabjcia: w aptekach, droguerjach i perfnmerjacn

Sprzedaż hartow na: tve Filji, Kraków, Sakieanice 3 0 . - 221> o

S a m M j l l j P c!32aro93 
i osobom

w y n a | m u j e  

Spółka samochodiiwa ^ ^ © L A U T O * 4
w K r a k o w ie , u l . r io r ja ń s k a  3 2 ,  p a r te r . 23 16 0

t y

S. TA/FETA 
Knkóa, ul. Gsłebfo 10
poleca następująco wydawnlctwar 

( Mk
Bryła S. E - Inż. podręcznik 

statyki budowli. Iiuitrow.
Warszawa 1920.................216-—

T anikowski Emii I)r. Sle- 
< ksyk, szkice z podróży po

Ameryce. Ilnstr (St 652) ICO.— 
Oeorge U. Nauka ekonomji 

polityc.nej wjdanie 2-gie 120"— 
Adamski J. 8. Ks. Kazania

2 tomy, Poznań 1919 . . 216-— 
Siasso P. Obłędny śni,ech . 36‘— 

— Sabat życia, powieść,
2 tomy, z ozd. okładką 141'— 

Tetmajer Kac. Panna Alery, 
j owieść, z ozd. okładką . 141- — 

Wyrobek prof. i Dr Piltz.
W pętach rozpusty i pi
jaństwa ...........................   26 —

Kr imłowski K 10 ,.0C4) żar- 
tów, figlów, anegdot, ko- 
medyek i monologów . , 29-—

• N V t wbit i najpiękniejszy
zbiór listów mPostiych . . 24 — 

Lii'e, G»tv, Stokrótki, zbiór 
pięknych wierszy do pa

p  a łę tu ik ó w ......................... 13-—
Krumtowski K, Kuplety i 

śpiewy z muzrką: Królo
wa p zedioieścia. — Śla- 
bj dębnickie. — ITr.ewo- 
dnik tarzauski. — Biało 
lartdizki. — Kabaret. —
Od 1—5, ilustr. komplet . 58'— 

Owoce i jarzyny w stania
e  ̂w ieżym .............................. 4-80
ŁM -. ira księga pnroctw

3ybihtjoych  .....................20'—
^JYeasły draibr oraz pieśni
I-  wreae ao, toasty .................20‘—
-Jafi . Drago wiicaz miłosny . 20 —

1JO i

C  S T R Z E Ż E  1 ^ 2  Ę .
Aby uniknąć nadużuć ze strony podejrzanych indywiduów, 

podających się za funkcjonarjuszów Elektrowni miejskiej, Dy
rekcja ostrzega i prosi P. T. abonentów o żądanie przedkła
dania iegitymaeyj, zaopatrzonych w fotografię, które upraw
niają do przeprowadzania napraw, badania liczników lub innych 
czynności, związanych z instalacjami eloktrj^cznemi.

Kraków, dnia 12 lutego 1921 r.

1029 2 2
m>yrclf îa Elektrowni miejskie* 

W' Krakowie.

I 1 PI1 I I I
PozHOii, Biuro coMe: nilco &oit$ere l. 5

pełen ńałdn i*oiś

m i e d z i  d e m i a n i e
u s ł s l e i ,  w  b l e k a : s j ,  ( s l - i G t y  % « . s -  

s i ą i n a j  i  m i e d z i a n e !  w  r ó i n y c h
f c s r s y m u l ©  

s z n t e E e e  m o s i ę ż n a  i r a i e e k i a n e  
d o  m e r a f i n o i i i r i t n j s .  m u

r « *  i s r . i e  s z c z e g w  I o w ę  e ,  c a - t y .

Biwmm s k M l
Kupuje w każdej ilości po najwyższych cenach

SRiati fu te r L itis n ie s c  T N & d  St u
K r a k ó w , u lic a  S z e w s k a  1 2 . 32 19 20

F anie powinny wiedzieć, źe
n U r  .iest najmodniejszą i naj-
■  R B H i E  B  piękniejszą ozdobą na

suKniacii, iiluzKofh i kcsiliłiaccii.
Wykonają po cenach przystępnych:

Bracia G ii n b a u m , Kraków, ul. Starowiślna 4 2 ,
Hasz zakład został zaopatrzony najnowszemi wzo
rami. Także wielki wybór jed w a b iu  sz tu c z n e g o  

na składzie 819 5 Ó

Nr„FORTUNY"
wyszedł z druku.

Ogłoszenia ula chcących wyjść 
za mąż lub się ożenić

przyjmuje Redakcja

Kraków, Rynek gł. 11. Lwlw, Fasaż iiausmana 9. Warszawa, Wiiiok 19.

Gruntowna r.tyratyę__

m aszyn ds nlssnla
uskutecznia najstarsza w Małopol- 

sce pracownia mechaniczna

W. ReyScf ul. Floriański 3.
4*8 7 10

. Zdolna Knokowi
szyje po domach prywatnych. Ulica 
Długa 12, oficyny, parter, drzwi 
ne lewo. 890 6 0

Ec^cypient
rutynowany I zil- lny, i  prawem «uh' 
stytucji, poszukuje posady w adwo- 
kacRiej kancpl«rji. Zgło-zenia pod 
„Rutynowany“  przyjmuje Admin, 
„N. Reformy". 957 3 3

Kupuję garderobę
męlką, damtką, uiywa-.ą, bielizn 
i obuwie; piacę najwyższą cenę 
Zawiadoin eiie kartką lub uitco, 
Dobrowolski, Kraków, ab Mikołaj- 
ika I. 10. 143 17 20

Enpię willę lejnwte, SdCZK!
w Krakowie lub okolicy albo fo l- ! 5-iygi-dciuwe, btonzowo-blałe. 
war,. Zgłoszenia pod WiLln-IoI- krąpinue, nnjctystsżij rasy, *f.i.
w e rk  przyjmuje Administracja .,N. 
Reformy1*. 987 3 5

dam zaraz M. D., poetta Babic 
obok Alwerni. 1013

N A J L E P S Z E  N & SIO N A
gospodarcze, leśne, warzywne, kwiatowe, z gwarancją czy

stości i siły kiełkowania,

drzewka owocowe i ozdobni?-,
krzewy, róże pienne i krzaczaste oraz wszelkie ,irrń  
wchodzące w zakres ogrodnictwa i rolnictwa. —  Tową* 9-> 
borowy. —  Cennika w tym roku nie wydałem; ceny po-dają 

na życzenie listownie. 774 5 6

El. .ysrSTteSEJ-'- EJ, Kraków.

M  m3 Im i i  l u t e #
e. tego 200 m- 50 mm grnb37ch,

400 m3 60 mm „
400 m* 60 mm „

z tego 200 m3 20 mm
500 m3 40 mm

ktIKu tyjie?5 w,3 RIocś® imhraycu
tOffliCZiilCil

piszukuje się do szybkiej dostarvy loco 
wagon stacji załadowania. Dokładne oferty 
zjpodaniem iiośei, dok-ładnegr' terminu do
stawy, eeny i i  p. kierować do biura *Ruch« 
Kraków, ul. Szczepańska 9 pod £a- 

Ł t y i S  L , : « p  I

Największe polskie źtóoło 
zakupów technicznych

dostarcza:
dla każdej gałęzi

PPZr¥iYSŁU
ROLNICTWA
RĘKODZIEŁA

( ,

i
te

„ m

wszelkie maszyny —
kompletna urządzania
fabryk, za M a d ć w , w a r s z t a t ó w .
Materjały

techniczne 
i budowlane 959 3 5

111 s

PRZEDSIĘBIORSTWO 
t e c h n i c z n o - h a n d i o w t  

w e  L w ow ie, 
Zamarstynow-Lwowska 4 "

e
969 2 3

7 Drakami Literackiej w Kmitowie, ul- JaprieUonua 1% Rządca arakami L. R. Górski.


